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Automatyczne i adaptacyjne 
światła samochodowe



kierowców. Prześledźmy historię najważ­
niejszych rozwiązań w samochodowym 
oświetleniu na przestrzeni ostatnich  
30 lat, zaczynając od ich definicji.

Automatyczne światła 
z czujnikiem zmierzchu
Automatyczne włączanie świateł to prosty 
system, działający w oparciu o mierzą­
cy natężenie światła czujnik zmierzchu. 
Dzięki niemu światła mijania są auto­
matycznie uruchamiane w momencie 
zapadania zmroku lub w czasie, gdy auto 

wjeżdża do tunelu. Sprawność działania 
tego urządzenia jest uzależniona od jego 
czułości. Warto też pamiętać, że system 
może nie zadziałać np. we mgle, kiedy 
– choć nie jest ciemno – widoczność wy­
raźnie się pogarsza i korzystanie ze świa­
teł mijania jest konieczne. 

Dziś światła z czujnikiem zmierzchu 
są dostępne w zdecydowanej większości 
obecnych na rynku samochodów. Jest to 
system, który znajdziemy nawet w tanich 
miejskich hatchbackach. 

Automatyczne światła drogowe
Układ automatycznych świateł drogo­
wych jest rozwiązaniem bardziej za­
awansowanym, a równocześnie nie­
zwykle praktycznym. Występuje w coraz 
większej liczbie nowych samochodów 
obok czujnika zmierzchu i zmniejsza za­
angażowanie kierowcy w obsługę świa­
teł praktycznie do zera.

System automatycznych świateł dro­
gowych bazuje na kamerze, która roz­
poznaje oświetlenie innych pojazdów, 
zarówno tych nadjeżdżających z prze­
ciwka, jak i poprzedzających auto. Na 
tej podstawie układ w razie koniecz­
ności sam włącza światła mijania, by 
nie oślepiać innych uczestników ruchu, 
oraz przełącza na światła drogowe, kie­
dy droga jest pusta i można uzyskać 

maksymalną widoczność. Dzięki takie­
mu rozwiązaniu kierowca nie musi cią­
gle operować dźwignią zmiany świateł, 
co zwłaszcza w starszych autach było 
męczącą czynnością. 

Adaptacyjne światła drogowe
System automatycznych świateł drogo­
wych automatyzuje –  jak sama nazwa 
wskazuje – przełączanie świateł z drogo­
wych na mijania i odwrotnie. Nie elimi­
nuje jednak problemu, jakim jest gorsza 
widoczność wynikająca z chwilowego 
korzystania z tzw. krótkich świateł. Odpo­
wiedzią na tę niedogodność jest bardziej 
zaawansowany układ zwany systemem 
adaptacyjnych świateł drogowych. 

Adaptacyjne reflektory mogą nie tylko 
samodzielnie zwiększać lub zmniejszać 
zasięg świateł, przełączając światła dro­
gowe na mijania, kiedy np. wjeżdżamy 
do miasta, ale też zapobiegać oślepianiu 
kierowców i jednocześnie dobrze doświe­
tlać zakręty czy pobocze. Zwiększają wi­
doczność nawet o 70 procent w stosun­
ku do aut wyposażonych w standardowe 
światła ze zwykłymi żarówkami. Reflekto­
ry adaptacyjne działają w oparciu o dwie 
technologie generowania źródeł światła 
– ksenonową i LED.

Długość strumienia światła, jego 
kierunek oraz natężenie, może być do­
stosowywane do prędkości pojazdu, 
pory dnia, a także kierunku, w jakim 
kierowca ma zamiar jechać. Podczas 
pokonywania zakrętów w mieście wię­
cej światła jest kierowane na boki, 
aby np. doświetlić pobocza. Reflektory 
adaptacyjne swoją karierę rozpoczęły 
w samochodach klasy premium. Starsze 
konstrukcje, bazujące na lampach kse­
nonowych, wymagają co pewien czas 
wymiany kosztujących kilkaset złotych 
palników. Nowsze, wyposażone w diody 
LED, mają nieporównywalnie większą 
trwałość i mogą służyć nawet przez całe 
życie pojazdu.

Aby zapewnić precyzję działania, 
adaptacyjne reflektory korzystają z wielu 
czujników, m.in. kąta skrętu kierowni­
cy (doświetlanie zakrętów), prędkości, 
przyspieszenia, cofania, żyroskopowego, 
deszczu, a w niektórych modelach także 
z nawigacji GPS oraz przedniej kamery. 
Mogą działać według różnych programów 

Zarówno systemy świateł z czujnikiem 
zmierzchu, jak i automatyczne przełącza­
nie świateł drogowych na mijania służą 
większemu bezpieczeństwu kierowcy 
i innych osób na drodze – zwłaszcza 
nieoświetlonych pieszych i rowerzystów. 
Jest to również sposób na uniknięcie ko­
lizji ze zwierzętami. 

Najnowocześniejsze rozwiązania po­
zwalają w nocy poza miastem cały czas 
bezkarnie jechać na światłach drogo­
wych, ponieważ drogę oświetlają jasne 
diody LED, nie oślepiając przy tym innych 

Pierwszy przełom na rynku oświetlenia samochodowego nastąpił w 1924 roku, wraz 
z wprowadzeniem przez firmę Philips żarówki z dwoma żarnikami, dającej możliwość 
emisji zarówno świateł mijania, jak i drogowych. Rozwiązanie udoskonalano, wpro-
wadzając światła asymetryczne i zwiększając ich zasięg. W latach 60. nadszedł czas 
na żarówki halogenowe i pierwsze systemy automatycznie przełączające. Dziś wiele 
aut ma automatyczne lub adaptacyjne światła LED. Niewielu kierowców wie, że to 
ostatnie rozwiązanie zawdzięczamy inżynierom Lexusa

oświetleniowych, zależnie od warunków 
jazdy. 

W mieście emitują krótką, ale szeroką 
wiązkę światła dla doświetlenia poboczy 
i zakrętów. Poza miastem i po przekro­
czeniu prędkości 50 km/h – wiązka ta 
jest dłuższa. Najdłuższą i sukcesywnie 
wydłużaną stosuje się na autostradzie, 
po przekroczeniu prędkości 90 km/h. 
Podczas jazdy w deszczu zasięg świateł 
może być krótszy, by nie oślepiać innych 
kierowców – a ich wiązka kierowana tak, 
aby unikać niepotrzebnych refleksów na 
mokrej nawierzchni. Najważniejszym 
elementem adaptacyjnych świateł jest 
aktywny system zapobiegający oślepianiu 
innych uczestników ruchu, w przypadku 
reflektorów ksenonowych realizujący to 
zadanie za pomocą ruchomych przesłon.

Adaptacyjne reflektory LED
Dzięki zastosowaniu diod LED, reflekto­
ry mogą być znacznie mniejsze, mogą 
też mieć dowolny kształt. Ze względu 
na niski pobór mocy, niższe jest również 
zużycie paliwa. W zależności od zastoso­
wanych rozwiązań, reflektor LED składa 
się z kilku, kilkunastu lub nawet kilku­
dziesięciu diod LED, podzielonych na 
sekcje. Zależnie od potrzeb mogą być one 
uruchamiane naprzemiennie lub jedno­
cześnie – dla uzyskania maksymalnej siły 
światła – i emitować odpowiedni promień. 
Wygaszanie części z nich może zapewnić 
ten sam efekt, co ruchoma przesłona. Na 
takiej zasadzie działają np. reflektory Ma­
trix LED w samochodach Audi. 

Pierwszy na rynku zastosował to roz­
wiązanie japoński producent luksuso­
wych samochodów – firma Lexus, która 
pokusiła się o zupełnie inną koncepcję. 
Dzisiaj w jej samochodach można zna­
leźć system BladeScan AHS, korzystający 
z wirujących pryzmatów aktywnie odbija­
jących promienie światła z bloku o znacz­
nie mniejszej liczbie diod. Efektem jest 
precyzyjne i selektywne oświetlenie drogi 
przy zastosowaniu o wiele mniejszych 
modułów diod LED. Pracą systemu ste­
ruje komputer korzystający z danych 
pozyskanych z czujników samochodu 
oraz przedniej kamery. W efekcie światła 
samochodu sięgają znacznie dalej, nie 
oślepiając przy tym innych uczestników 
ruchu. 

Rewolucyjne światła ksenonowe 
(1991)
Chociaż samochody z halogenowymi 
żarówkami produkowane są do dziś, to 
rewolucji w jakości, zasięgu i jasności 
samochodowego oświetlenia dokonały 
palniki ksenonowe, zastosowane po raz 
pierwszy w 1991 roku w BMW serii 7. 
Źródłem światła nie jest w tym przypadku 
żarnik, lecz łuk świetlny powstający na 
skutek wyładowań między elektrodami. 

Zaletą ksenonów jest dwukrotnie 
większa jasność niż w przypadku haloge­
nów oraz temperatura barwowa zbliżona 
do światła dziennego. Palniki ksenonowe 
są ponadto 10-krotnie trwalsze od ża­
rówek halogenowych. Niestety, również 
o niemal tyle samo od nich droższe, ze 
względu na złożoną konstrukcję i skom­
plikowany proces produkcji. 

Reflektory z diodami LED (2007)
W 2007 roku epokę reflektorów z emi­
tującymi białe światło diodami LED za­
początkował Lexus. Jako pierwszy 
producent zamontował je w światłach 
mijania swojego flagowego modelu LS. 
Luminescencyjne diody zrewolucjoni­
zowały samochodowe oświetlenie. Są 
trwałe i wytrzymalsze od lamp kseno­
nowych. Dają niespotykane możliwości 
stosowania coraz mniejszych reflektorów 

Światła LED zamontowane w lexusie IS 
z 2007 roku

lepiej oświetlających drogę. Ponadto dio­
dy LED reagują szybciej niż konwencjo­
nalne żarówki. Z tego powodu jeszcze 
przed 2007 rokiem zaczęto je stosować 
w światłach hamowania. 

Światła LED składają się z krzemo­
wych diod emitujących światło w momen­
cie, gdy przepływa przez nie prąd. Aby 
uzyskać pożądaną siłę i barwę światła, 
potrzebne są zespoły składające się z wie­


